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Wobec oraz więcej pogarszających się 
stosunków gospodarczych w kraju, wobec zu- 
pełnego zaniku marki polskiej, agitacja chjeno- 
 Plastowa wynalazła nową teorję „państwowo- 

twórczą“, która ma uśpić czujność społeczeń- 
_HStya i usprawiedliwić wszystkie kłęski gospo- 
 Marcze i polityczne, jakie w ostatnich miesią- 
_ tach nawiedziły kraj. Powiada się, że to wszy- 
_ Siko, eo się obecnie dzieje, to są jeszcze 
Wszystko skutki czteroletnich rządów „lewico- 
Wych“, że aby coś z tego naprawić, musi być 
_ leszcze gorzej niż było, a potem dopiero na- 
atapi ów obiecany raj. 
-Wprawdzie za rządów Sikorskiego, który 
PO ziamordowaniu Narutowicza zdołał ustabiji- 
EĘ wać stosunki polityczne przez ustalenie granic, 
A gospodarcze przez zahamowanie wzrostu dro- 
_ śmy i jegh następcy zrobiliby już wiełe, gdyby 
_ botrafili utrzymać ten plan jaki wówczas istnin. 
8t prawdą, że nie byłaby spełniona obietnicy 
 Jborcza ósemki, że chleb zaraz będzie koszto- 
| r: al 30 fenigów, ale ówczesna cena chleba do- 
 odząca 3.000 Mp. była przecież niższą ani- 
ER dzisiejsza, przekraczająca 10.000. Jeżeli 
 sfaprawa' miała na tem polegąć, to każdy 
s 77% że lepiej było nie poprawiać i wszy- 
AO pozostawić po dawnemu. 
a Prez. Witos mial powiedzieć podczas swego 
i Pobytu we Lwowie, że rząd zacznie walczyć 
k drożyzną dopiero w zimie, a min. Kucharski 
wy IZzepowiada, że sanącja finansów pafistwowych 
ki; pogorszy stosunki, że trzeba będzie wiel- 
SE zymałości społeczeństwa, aby to prze- 


ki 
: 


, 

Tą „patrjotyczną" naprawą Rżeczypospoli- 
Jest słusznie społeczeństwo przerażone, o 
„M namacalnie przekohują się posłowie 
Tesey, o ile szukają kontaktw z wyborcami. 
a" pamieci wszystkich tkwi opozycja endec- 
|, sejmie przeiw zezwoleniu rządowi na druk 
« BW bo słusznie inflacji przypisywano 
-dó, ek wartości marki, ale gdy przyszli do rzą- 
| Kiotos ~ wydrukowali dwa razy więcej ban- 
i W w trzech miesiącach, aniżeli wydru- 
Ro ich przez poprzednie cztery lata. 

ZiŚ jeszcze uproszczono sobie tę drukarską 
„iKcję, bo nawet o zezwolenie sejmu na takı 


la 
a 


g 
4 by 
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4 pdlazg nikt nie pyta. A trzeba stwierdzić, że 
| boj. JZnożona produkcja nie wystarcza na zaspo- 
Wien l€ rynku wewnętrznego, w- bieżącym bo- 
limo, 2 esiącu brakło banknotów w kasach pań- 


ży, 7. Zapotrzebowanie było tak gwałtowne, 


|  „Naprawianie' Rzeczypospolitej. 


| Faszyzm zagraża pokojowi. 


Równocześnie z brakiem papierków, zwa. 
nych pieniądzem, objawił sięinny brak w działa 
żywnościowym. Zabrakło n. p. cukru i poja- 
wily się wojenne ogonki, od których już szczę- 
śliwie odwykiiśmy. O ile można miać nadzieję, 
że wypróbowaniu * sprawność "przemysłu dru: 
karskiego przezwycięży niebezpieczeństwo bra- 
ku pieniędzy, naturalnie nie chodzi tu o żaspo- 
kojenie zapotrzebowania ludzi biednych, o tui: 
stracić trzeba wszelką nadzieję, aby nasycono 
rynek żywnościowy. Wprawdzie krąków! w kraju 
niema, aie takie masy przygotowuje się do wy- 
wozu zagranicę z powodu „taniości na rynku | 


wewnętrznym, że nadchodzące zime w cza 


nych zapowiada się kolorach. Już dziś, przed 


sanacją waluty, ludzie tracą głowę, nie wiedzą: 
jak zaopatrzyć się w odzież, buty i opal na 
zimę. i 

To naprawianie" przeprowadzane w Se 
sób wielce wprawdzie narodowy, narodowi staj- 
już kością w ganiiik. A tma być jeszcze gorzej .. 


Minister Seyda wyznał, że wie iż jego prze 
ciwnicy chcą, aby ustąpił, ale on nie ustąpi 
Zdaje się jego koledzy gsą też tego zdania. Spo- 
łeczeństwo będzie musidło się nad tem zasiano. 
wić, jak im ten upór 'wyperswadować. 
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Anglia przeciw imperjalizmowi Włoch. 


LONDYN, 18. września. (Pat). „Times“ pi: | 
szą, że Angliją nie zgodzi się na to, aby Włochy ` 
wedle swego uznania miały usta/ić termin opróż. 
nienia Korfu. „Daiły Telegraph" pisze, że jeżeli 
Mussolini nie poczyni ustępstw w kwestji opróź. | 
nienia Korfu, to Anglja zwróci się do Ligi Nar. | 
z zażaleniem, że Włochy naruszyły statut Ligi 
poczem zażąda opróżnienia Korfu. Dzionnk za- 
znacza, że przybycie marszałka Francji do 
Belgradu jest ostrzeżeniem. dla Włoch, ky były 
ostrożne w sprawie Rjeki i że w razie zawiklań 
wojennych z Jugosławją, muszą się przygotować 
na licznych przeciwników. 

. goe s 
SPRAWA EWAKUACJI KORFU. "| 

PARYŻ, 13. września. (Pat). Jak dowiaduje 
się „Petit Parisian“ konferencja aml asudorów 
zamierza pozostawić Włochom dłuższy czas do 
opuszczenia Korfu, niż poprzednio planowano, 


w każdym razie czas ten nie przekroczy osła! 
nich dni września. Gdyby Włochy nie zgodzii: 
się na to, to Angli ja,**stawi sobie swobodę dzia 
łania. 


NAPRĘŻONE STOSUNKI WŁOSKO-JUGOSŁO. 
1. WIAŃSKIE 


LONDYN, 18. „września. (AW). W. miaro- 
dajnych kołach angielskich budzą zatiepokcj nan 
wiadomości z nad granicy włosko-jugosłow a- 
skiej. Delegat , poludniowo-afrykański telegra- 
fował wczoraj do Londynu, że na bBalkanie na- 
leży się okawiać poważnych zawikłań wojen 
nych jeżeli konqikt o Rjekę nie zostanie oddany 
do rozstrzygnięcia Ligi Narodów. W. iniejscowe 
ściach / nadgranicznych są już nagromadzone 
znaczne oddziały wojsk włoskich i jugosła- 
wiańskich. i 

—z— 


Blok stronnictw chłopskich. 
fuzja grupy Dąbskiego z „Wyzwoleniem”. 


WARSZAWA, 13-go września. 


(Tel. «w1.). [ klubów. Jutro o godz. 10 rano odbędzie się 


Dziś odbyła się narada przedstawicieli grupy ! wspólne posiedzenie Rad Naczełnych obu klu- 


Dąbskiego i 


Wysłouch- i Wiłkoński.  Narady poświęcone 
były, omówieniu podstaw połączenia się obu 


TYTOŃ ZNOWU PODROŻEJE. 


j | „Wyzwolenia, w której wzięli | bów, B. popołudniu nastąpi ustalenie tekstu po- 
udział pos. i sen. Thugut, Bagiński, Dąhski, | 


rozumienia. W październiku odbędzie się wspól- 
ny kongres. 


—..— 


| głoski, o podwyższeniu z dniem 15. b. m. cen 


WARSZAWA,  18-go września. (Tel. wł.). | tytoniu. 
Korespondent Wasz otrzymuje potwierdzenie po- | 


nie maly czasu wyschnąć... 
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Rokowania francusko-niemieckie. 


WIEDEŃ, 13. września. (AW). '„8 Uhr 
Abendblatt donosi, że francuski ambasador 
został znowu pizyjęty przez Stresemanna, celem 
omówienia kwestji. dotyczących Zagł. Ruhr.. 
Tak ze strony niemieckiej, jak i francuskiej na- 
rady te są na dobrej drodze i mają widoki po- 
wodzenia. Rokowania te nieoficjalne potrwają 
do czasii, kiedy bierny opór niemiecki w Zagł. 
Ruhry zostanie wstrzymańy. Wtedy rozpoczną 
się rokowania ofiejalne. 

PARYŻ, 13. września. (Pat). Pismo  Unon- 
dien“ pisże,ż e delegat berliński w komisji re- 
paracyjnej przybywa do Paryża, ze specjalnem 
orędziem kanclerza Stresemanna do Poincar"go. 
Jak twierdzi pisto, kancierz donosi w swem 
orędziu, że gdyby Frańcja nie była ustępiiwa, 
to kanclerz będzie zmuszony do ustąpienia, a 
wtedy grozi Niemcom upadek wskutek koali- 
cji, skrajnej prawicy i Sktajnej lewicy. 

pð 
POŻYCZKA DLA NIEMIIEC. 

NOWY JORK, 18. września. (Pat). Ze żró- 
de: angielskich donoszą, że w razie uregulowa- 
nia sprawy Ruhr, przeprowadzona będzie po- 
kyczka międzynarodowa w wysokości jednego 
miljarda dofarów, przeznaczona na ratowanie 
kredytu niemieckiego. Pożyczka ta pozostawać 
będzie pod kontrolą Ligi Narodów. 

D © BĘ 
RADEK O STRESEMANIE. 
MOSKWA, 13. września. (AW). Radek w 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Prawdzie“ z zadowoleniem wita oświadczenie 
Stresgmanna, że kryżys niemiecki jest procesem. 
składowym. wsżechświatowej rewołucji. „Cha- 
rakterystycznym faktem jest — pisze Radek, — 
że przed presją rewołueyjną monarchista Stre- 
semann ratuje republikę, “a lewy socjal.demo- 
krata Hilfferding kapiiafiza.. Walka Stresemapnaj 
przeciw rewolucji światowej jest walką przeciw 
historji i zupełnie się niepowjedzi>. Proletarjat 
niemiecki powinien być żadowolony, że ma 
kanclerza, który lepiej rozumie sytuację świa- 
tową, niż druga Międzynarodówka”. 

+" Y a — Ę 

OPINIA FRANCUSKA O MOWIE STRESE 

MANNA. : 

PARYZ, 13. września. (Pat), W francuskich 

kołach politycznych oświadczenie kanclerza 
Stresemanna złożone przedstawicielom prasy, 
komentowane jest jako zwrol w polityce niemiec- 


lai 


-| kiej wobec Francji. Szczególny nacisk koła te 


kładą na zdanie kanclerza, iż stosowanie przez 
Niemców polityki biernego oporu w żadhym 
razie nie doprowadzi do rozwiązania kwestji 
Zagł. Ruhr. Podnoszony jest również fakt, że 
kanclerz wspomniał o konieczności zgodnego 
współżycia z „Francją. Znamienne jest , także, 
zdaniem kół francuskich, oświadczenie kan- 
clerza, że Niemcy powinny wreszcie zrozumieć, 
że wojnę przegraly| i muszą ponieść konsekwen- 
icję tego faktu. 4 
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Zamach wojskowy w Hiszpanii. 


BARCELONA, 13. września. (Pat). Gubernator 


MADRYT, 13. września. (Pat). Godz. 10'40 


Primero de Rivera ogłosił proklamację, oskar- | garnizony z Barcelomy, i kijku innych miast wy. 


żającą. rząd o prowadzenie kraju do zguby i 
oświadczającą, że partja. wojskowa postanowił» 
objąć władzę i ogłosić atan oblężenia. O godz. 
4.tej rano zajęta zostala centralą telefoniczna. 
W mieście panuje spokój. Przewidywane jeat 
niezwłoczne urzeczywistnienie oświadczeń Za. 
wartych w proklamacji. 


stąpiły jawnie przeciw: rządowi. 
BARCELONA, 13. września. (Pat). Garni- 
zony Madrytu, Saragossy i Sewilli popierają 
akcję antyrządową. Akeja ta nie jest skierowana 
przeciw królowi. Minister spruw zagr. Alhucemas 
został aresztowany w San Sebastiano. Proces 
przeciw niemu już się rozpoczął. 
||. 06 0 _ |<u: MANIP, OWE. WEEENER | Wj 


Produkcja banknotów rośnie. 


Dziennie drukuje się 150 miljardów! 


W ostatnich dziesięcin dniach sierpnia wy- 
produkował rząd. ósemkowo-piastowy prawie 
półtora iryljona marek - 

j W dokładnej cyfrze: 1 tryljon 481,582,810,764 
marki. . 

Dziennie przedstawia to siunę 150 miiljar- 
dów. 

W trzecim, tygodniu sierpnia produkcja ta 
nie stała jeszcze tak wysoko. Drukowano za- 
ledwie 70 do 75 huijjardów marek polskieh. 
Czwarty tydzień pódwoił tę wytwórczość, która. 
odtąd ma wszejkie szanse szybkiego wzrostu, a 
to dzięki najnowszym ulepszeniom technicznym. 
w szczególności dzięki drukowaniu banknotów 
pó 250 tys. marek. l f TS Jaa 

Im więcej jest Þhanknotów, tem wartość ich 


wzrost drożyzny, to wzimagająca się nędza, to 
umniejszanie się powagi państwa, szerokich 
mas -Chjena wyła na rząd Sikorskizgo, że 
drukuje marki a przecie z dniem ustąpienia Si- 
korskiego było tych marsk razem 2.200 miljar- 
dów (w ciągu 4 lat) i chleb kosztował 2.000 
marek, dziś druk banknotów osiągnął bajecz- 
ną cyfrę okrągło 7.000 miljardów, czyji w cią- 
gi trzech miesięcy wydrukowano banknotów 
przeszło. dwa razy więcej niż w ciągn całych 
czterech latl I djatego dzis bochenek eblebą 
kosztuje 10 tysięcy, 1 kg mięsa 100 tysięcy, 
1 litr młeka i0 tys., para butów do 2 miljo- 
nów i t. d.., i t. d.l SE 

Zbrodnia popełniona na państwie i społe- 
czeństwie, za którą ktoś przecie pówinien być 


jest mniejsza. Spadek wartości marki — to | odpowiedzialny! 
WK owi iii E E O L CRO 


12 tysięcy wagonów cukru na wywóz! 


Komitet ekonomiczny rady ministrów na 
jednem ze swych posiedzeń powziął uchwałę, 
zezwalającą na wywóz za granicę z nadchodzą. 
tej kampanii 12.000 wagonów cukru. 

Uchwała ta jest ziagrzeczeniem oświadczenia 
min. Kucharskiego, który we Lwowie bardzo 
energicznie opowiadał się przeciw wywozowi, 
wskazując na nadmiemy wywóz jako na jedną 
z plag egipskich dla Polski. I nietylko, że bar- 
dzo spiesznie zgodzono się na wywóz ale co 
| szwem” 


ZBLIŻENIE FRANCUSKOŁROSYJSKIE. 

PARYŻ, 12. września. (Pat): Senator De 
Manzie po powrocie z Rosji, w wywiadzie z 
„Excelsioram' oświadczył, że Francja powin- 
uznać politykę obecną Rosji, Sen. De Monzie 


I 


dziwnie jsza, uchwała ta — jak pisze „Robotnik 
— komitetu ekonomicznego minstrów zapadła 
już po godzinach urzędowych, zakomunikowana 


|została niezwłocznie tegoż dnia żainteresówą- 


nemu związkowi cukrowni... 
Pośpiech w naszych urzędach niezwykły! 
Ba, bo chodziło m o miljardy, które zwią- 
zek cukrowników niezwłocznie mógł podnieść 
tytułem zaliczki na wywieziony z Polski do 
Anglji cukier... i 


twierdził, że sfery rządzące obecnie w Rosji 
pragna zbliżenia z Francją i gotowe są poczynić, 
niezbędne ustępstwa, aby osiągnąć uznanie 
Rosji sowieckiej przez Francję. 
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a= FERMENT 'W CHADECJI. ' a 

wars wa, 1s-go września. . (Tel. wł.). 

Wizoraj i sią obradował tu Zjazd Chadecji. 
I 


Charakterystycznym momentem Zjazdu jest, że 
się grzeciw  dotychczaso- 
PLO wa, które idis bez 


Poznańskiem zmałałą na Ko- 


Chadecji w rządzie, może mieć fatalne następstwa 
dla rozwoju stronnictwa, szczególnie przy nowej 
kampanji wyborczej. Opozycja opowiada się nič- 
przychylnie w sprawie zmiany na stanowisku ml- 
nistra jedną 
czwartą członkow_ stronnictwa. 4 
=e m 
WYWOŻĄ MIMO NIEURODZAJU... 

WARSZAWA. 13. września. (A. W.) Gło- 
way «Urząd statystyczay oblicza w przybliżeniu 
tegoroczny zbiór ziemniaków w całej Polsćs na 
28.7 milionów ton, zbiory buraków cukrowych 
na 3 miliony ton. W stosunku do toku ub. zbiór 
ziemniaków jest mniejszy o 15 proc., buraków a 
14 procent. . 54 

aoa- 


RZAD ZNOSI DELEGACJĘ PRZY LIDZE NA 
i pwd RODÓW. TA - 


skarbu - Opozycja lezy przeszło 


|! WARSZAWA, 13-go wrzesnia. (Tel. wł) 
Rząd nosi się ż zamiarem skasowmnia delegacji 
przy Lidze narodów. “` eni 
W Związku z tem delegacja polska opusz- 
cza Genewę. Na przyszłość ma 'reprezentowa 
Polskę w Lidze narodów pose! szwajcarski. 
s . „PP 3 , 
NOWY SKANDAL BANKOWY. 
WARSZAWA, 13-go września, (Tel. wl): 
Prasa wieczorna donosi, o nowej skafdalicznej 
aferze bankowej, która miała narazić skarb pań: 
stwa na miliardowe straty. Firma banku nie 20% 
stała wymieniona, aczkolwiek donoszą, że spra” 
wą zajęła się prokuratorja. Podobno ze strony 
osób wysoko postawionych czynione są wysiłki, 
o zatuszowanie tej afery. ; t 
— i- ON 
0 zwrot własności liceum krzemie* 
nietkiegc. 

' MOSKWA 11 9. (Pat) Dziś o godzinie 7-4 
wznowiono obrady 19-go plenarnego zebrani 
komisji specjalnej. W sprawie liceum krzemić” 
nieckiego, wypowiedzieli repliki eksperci deler 
gacjt polskiej pp. Wierzbicki i mecenas Krypsk! 
zbijając i prostując wywody strony - rosyjsko, 
ukraińskiej. Po wysłuchaniu referalów i krótki% 
przerwie prezes  deiegacji rosyjsko-ukraińskić 
oświadczył, .że uważa punkty widzenia © 
stron za nieuzgodnione i proponuje zaprotoś” 
łowanie różnicy zdań. Przewodniezący dełegaćl 
polskiej p. Kuntze zgłosił energiczny protest $ 
protokołu wykazując tendencyjne przystosowź 
nie argumentów ze strony rosyjsko-ukraińsk 
do postawionego z góry założenia odmowy 
daniu polskiemu opartemu. na traktacie 
podkreślając, że sprawa ta poprzednio nie dt 
dziła żadnych wątpliwości również i u stro” 
rosyjskiej, ; 

Po AANE A tego oświadczenia delei 
rosyjsko-ukraiński Wojkow zażądał przerwy _, 
dnia następnego celem złożenia odpowiedzi ? 
to oświadczenie. Inne pukty porządku dE ED 
go rożstrzygnięte będą dopiero na  jutrzejst 
posiedzeniu. * 


ors“ 


|—BE— (4 i 
KAPITAŁ ANGIELSKI W ROSJL od. 
LONDYN. 13. września. (Pat.) Jak Gomm 
„Morning Post“ ' rząd sowiecki zatwierdził p” 
wą spółkę angielsko- rosyjskiej kampanji d!a (kie 
portu surowych materjałów z Rosji do wej 
Brytanii 1 innych krajów. Działalność nowej k 
panji obejmuje całkowity eksport futer, szcze”. 
oraz skór surowych i garbowanych $ 
PO KATAKLIŻMIE JAPOŃSKIM: S 
PARYŻ, 13. września. (Pat). Wedle daje 
sienia konsulatu japońskiego w Marsylji kx 
rannych ofiar katastrofy trzęsienia ziemi is 000 
ponji, leczonych w szpitałach wynosi = 
! ludzi. 
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Za dwa 
WARSZAWA, 10. września. 
W Warszawie wychodzi w języku polskim 
pismo „Nasz Przegląd', organ sjonistów żydow- 
skich, w którym zbożnie pracują posłowie i se- 
natorowie sejmowego Koła Żydowskiego. Poza 
doskonałemi wiadomościami giełdowemi, kupiec- 
kiemi i ultra-sjonistycznemi, poza wyszukiwaniem 
pierwiastków żydowskich w każdym zasymilowa- 
nym nosie 1 doszukiwaniem się „kwestji żydow- 
skiej“ w najmniejszym objawie życia w Polsce — 
pojawiają się tam artykuły, podpisane głoskami 
N. S. atakujące socjalistów polskich, a P. P. S. 

w szczególności. = ~“ 1 

W jednym z v{ustatnich artykułów p. t. „So- 
cjalizm za dwa grosze“ p. N. S. poucza nas w 
sposób następujący : 4 

„P. P. S. obrała sobie osobiwą metodę 
walki politycznej z chwilą, gdy wbrew własnej 
woli zepchniętą została do. roli stronnictwa 
opozycyjnego". ZE “n Ło as ~ 

Wbrew własnej woli? Stiuvmuctwa upuzy 
cyjnego? Worauf a panie kozak? Cała przeszłość 
P. P. S. była jedną opozycją, przechodząc od 
czynnej do biernej — w stosunku do polskiej 
rzeczywistości. Pozostając w nieprzerwanej opo- 
zycji do kapitału, do rządów zaborczych, do u- 
gody polskiego lokajstwa, P. P. S. zgodnie z du- 
chem swego programu, jęła się czynu bojowego 
w roku 1905 i wyolbrzymiła go w roku 41914 
do wielkości legjonowej. I potem, gdy trzeba było 
kiaść „kamień węgielny” pod budowę państwa — 
P. P, S. musiała dać swych ludz do tej pracy, 
dzięki której m. in. ip. N. S. korzysta z prawa 
Wyborczego, ochrony lokatorów i 8-godzinnego 
dnia pracy. 

W opozyaji łatwiej być — bezsprzecznie. Ale 
trudno było w miej być w stosunku do tegu, co 
się z martwych wskrzesiło. I tę rolę P. P. S. 
wypełniła, realizując niepodległość Polski, na któ- 
rej sjonistom żydowskim niezbyi tam znowu za- 
leżało. Czy to się nie podoba, że P. P. S. tworzyła 
Polskę i nie chciała być do niej w opozycji? 

Pewnie, że była to z jej strony pewnego rodzaju 
ofiara klasowa na rzecz państwowości, która dla 
 Rolityków P. P. S. była rzeczą bardziej osiągal- 
na, aniżeli ustrój socjalistyczny, jako wynik walki 
klas. Ta ofiara nie poszła na marne i została 
 *rozumiana przez polski proletarjat, który wie- 
Wia}, że ma obowiązek wobec państwa polskie- 
g0, mordowanego przez trójzabór. Po spełnieniu 
s. lego obowiązku można było wrócić na pozycję 
Walki domowej, jaką jest walka klas. > `= ` 

... Wygląda tak, jakby p. N. S. sam był wielkim 
_ źwolennikiem opozycji. Pytanie: jakiej? Napewno 

Nie klasowej. Występuje on jako opozycjonista 
Żydowski w obronie „krzywdzbnych* uczuć na- 
_ bdowych żydowskich, nałeżąc jednocześnie do 

Obozu Chjeny żydowskiej, która polskrej Chjenie 
fobi wstręty tylko wtedy, gdy chodzi o szykano- 
| Wanie żydów w tramwaju, w pociągu — ale 
Moza tem dwie te Chjeny żyją w świętej zgodzie, 
_ Mając w tem pewien mteres. 
Pan N. S. poucza nas o czystości „marksi- 
* w sposób następujący: 

„Daremno szukalibyśmy na łamach naczel- 
. mego organu P. P. S. marksowskiej anahzy po- 
= Wojennych stosunków gospodarczych ''. 
= Nie wszystko widocznie czytał. Zresztą mark- 
śe dzisiejsi nie cytują już Marksa co dwa zda- 
A, gdyż życie pownosiło szereg zmian do wszyst- 

tomów ` kapitalnego „Kapitału“. Pan N. S. 
Słuchał się wywodów „czystego“ marksisty, 
Ory nawet kichnięcie rozpatruje „z punktu wi- 
nia“ teorji i stawia marksowską diagnozę na 
"Et wtedy, gdy ma do czynienia z pierwszym- 

Szym geszeftsmanem. 

Poza tem pisarz „N. Przeglądu orzeka: 

„Po spreparowaniu swojskiej teoryjki o 
Batrjotycznych ideałach, zmierzających do „wy 
Zwolenia* Polski z niewoli „obcych kapita- 

Ow, pepesowcy publicyści zaczęli się staczać 

W miziny krzykliwej demagogji nacjonanstycz- 
oA Mej, obliczonej na głupotę 1 zaściankowość koł 
i: ji drobnomieszczańskiej, wystraszonej i 
t €zorjentowanej, pozbawionej wszelkich hory- 
_. / fPulów społeczno - politycznych ''. 

24 "a to pięknie brzmi owo oburzenie na ła 
skazy „pisma nacjonalstycznego, oburzenie na 
 "zykliwą demagogje nacjonalistyczną”. . 
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grosze? 


Pan N. 5. daje nam wykrad o „wale mas”, 


aby wiedziano, że on tylko się na tem zna — a | letarjatu! Zupełnie 


jakże — powiada dalej: 
„P. P. S. operuje yojęcia.i, nie mającemi 


musiała uledz komendzie zdeklarowanych ` ele- 
mentów drobnomieszczańskie; inteligencji" 
Jak to brzmi: walka klasowa! rdeologja pr- 
jakby mówił zastępca samego 
Marksa. AA O i 
I to wypisuje zwykła sjonistycz 


na Chjena 


Ki, 


aic wspólnego z ideplogją klasową proletarjatu | (1 mentorzy sjonistyczni są przecież ` kapitain]! 


Nie będąc w stanie. wybrnąć z militarystycz- 
nych. tradycji dawnej. „frakcji rewolucyjnej”, 


Zbrojenia Chjeny. 


Prof. Grabski wygłosił we Lwowie odczyt 
„O Polsce dzisiejszej i jutrzejszej”. Wygłosił ten 
odczyt wśród samych swoich, bo w Kole Związku 
iud.-nar. z 

P. Grabski — jak czytamy w „Słowie pol- 
skiem“ — mówał między innemi: 


„To nie jest jeszcze utworzenie rządu na- | 


szego, to rząd kompromisu między nacjona- 
lizmem a polityką stanowości chłopskiej. 

Lecz ten kompromis był koniecznością 
dziejową'. 

A dalej: 

„Dla masy chłopskiej t. zw. rząd chjeno 
piasta oznacza, że „chłopi pogodzili się z pa- 
nami“, czyli że usunięto resztę przegrody mię- 
dzy imteligentem a chłopem. Należy z tego sko- 
rzystać dla zyskania chłopa dla idei ogółno- 
państwowej (2)*. in Pe 
` Jest to, mówiąc wyraźniej, nawoływanie do 

najzupełniejszej aneksji chłopa dla szeregów em- 
deckich, czemu zresztą całkiem jasno daje wyraz 
prof. Grabski, mówiąc, że „dokonywa się podpo- 
rządkowanie ekspansji stanowej chłopskiej pod 
myśl narodową”. `> - F Pra 

Kompromis z Witosem — to wedle rozumie- 
nia prof. Grabskiego, dopiero pierwszy etap w 
walce o zagarnięcie niepodzielnych rządów przez 
reakcję. Aby to się stało najprędzej — prof. 
Grabski nawołuje „organizacje narodowe” do „bu: 
dzenia mas*, by w mich — jak powiada — wy- 
rabiać ambicję mocarstwową., s 

Nie to jednak nie pomoże, bo mime że Wito 
połączył się z Chjeną, chłop żaden, nawet z poł 
znaku „Piasta“ nie będzie z zaufaniem odnosił 
się do emisarjuszy „narodowych. I dlatego o= 
fenzywa endecka w kierunku ws: spali się na pa- 
newce. je 
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. Te niewinne, jakże szłachetnie brzmiące sło 
wa p. Grabskiego, by budzić w masach świado: 
mość narodowo - państwową, nie są niczem M- 
nem, jak wezwaniem do mobilizowania tłumów, 
o których zdobycie od łat szeregu walczy endecja 
daremnie. 

Z „ideową' ofenzywą wodzów endeckich .o 
zdobycie masy ludowej dzie po jednej linji ofen- 
zywa zbrojna. i 
Oto związki Hallerczyków tworzą na całej 
prowincji odrebne formacje, bo nawet chorągwie, 
oddziały, nejony 1 t. d. Specjalnie Warszawa roz- 
bita - jest na rejony, `w których organizacyjną 
jednostką jest oddział, oddział zaś jest częścią 
składową okręgu —.ten va5$ chorągwi. Chorą 
giew, największa komórka organizacji Zw. Hal- 
lerczyków, posiada swoje władze owego cywil-, 
nego wojska „narodowego“. ` 7 w" 
System organizacji, jaki zmontuwano w Walt- 
szawie, przenoszony jest żywcem na prowincję 
jako podrzędna komórka organizacyjna, połączo- 
na na wzór władz wojskowych, odpowiadających 
dowódziwom korpusów z władzami centralnem) 
konspiracji. Związki ludowo - narodowe i „Roz- 
wój' są tą zasadniczą koroną, na której związki 
Hallerczyków się opierają.  ** ka: OM 
Ponieważ Z. L. N. na prowineji pod prze- 
wodnictwem ósemkowych posłów skupiają wy” 
robionych partyjnie ludzi — a obecnie wysu- 
niętych przez władze rządowe na najwyższe szcze- 
ble urzędniczo - wojskowe, nic dziwnego, że or- 
ganizacja związku Hallerczyków z każdym dniem 
wzrasta. : yz i 
Ażeby ułatwić robotę Haller czykonu, p. Grab. 
ski wzywa 'organizacje „narodowe do pracy 
wśród ludu. Mamy zatem ofenzywę reakcji ne 


; | całej linji. 


Z Ligi Narodów. 


GENEWA, 12 9. (Pat.), Na rannem posie- 
dzeniu zgromadzenia Ligi nar. kontynuowano dys- 
kusję nad! działalnością Ligi za rok ubiegły i kwe- 
stje finansowe uzdrowienia Austrji. Delegat pol- 
ski Strassburger zaznaczył, że sprawa uzdrowie- 
nia finansów Austrji ma znaczenie nietylko dla 
Austrji, lecz także dla odrodzenia środkowej Euro- 
py. Polskę i Austrję łączą od dawna stosurki 
przemysłowe i handlowe, zacieśnione. obecnie” 
przez podpisanie traktatu handlowego. Nadto 
przez Austrję przechodzi znaczna część tranzyta 
polskiego. P. Strassburger w imieniu Polski gra- 
tuluje z powodu osiągniętych rezultatów Austrji 
i Lrdze. Owocną działalność Ligi w tej sprawie 
podnosili Hanoteau (Francja), Robert Cecil (An- 
glja), Scijaloja (Włochy), Quinones de Leone 
4Hiszpanja), Abramowicz (Jugosławja). Po prze- 
mówieniach tych zgromadzenie uchwaliło więk- 
szością głosów zadowolenie z rezultatów „akcji 
w Austrji, oraz uzmanie (dla rządu i narodu austrja- 
ckiego z powodu dokonania reformy i poniesio- 
nych ofiar. | 

Imiemem „Rady Ligi nar. wicehrabia Ishi 


złożył następujące oswiadczenie: Konflikt włosko- 
grecki jest weż jeszcze przedmiotem rozważań 
Rady ambasadorów. W sprawie tej toczą się je- 
szcze bardzo ważne narady, które jak przypusz- 
czać należy, przyniosą zaclowałające rezultaty. Do 
czasu otrzymania sprawozdania spodziewać się 
należy, że członkowie zgromauzenia 'powstrzy- 
mają się od dyskusji. Delegat hołendarski London 
imieniem większości wyraził Radzie Ligi zaufania 
oraz nadzieję, że będzie ona nadal komuniko- 
wała zgromadzeniu o przebiegu sprawy. Zgr. mā- 
dzenie powróciło do przerwanej dyskusji. De: gat 
Chili Edwards podniósł zasługi Lix i przeprz wa- 
dził paralelę między pracą Ligi .i pracą  konfe- 
rencji panamerykańskiej w St. Jago w sprawie 
rozbrojenia, która to sprawa w Amoryce postą- 
piła dalej, niż. w Europie. Delegat Persji mówi! 
o nieufności narodów azjatyckich do Ligi nar., 
twierdząc, że wynika ona stąd, iż mocarstwa eurg- 
pejskie nie okazują zautania do Ligi i jej zasad. 
W zakończeniu mówca wzywa zgromadzenie, aby 
w obecnej krytycznej chwil podniosło autorytet 
Ligi. s 
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WŁOSKI APETYT NA RIEKĘ. 
"LONDYN, 12. września. (AW). „Daily; 
Telegr.' pisze, że rozwój konfliktu -włosko 
jugosłowiańskiego poczyna hudzić poważne 
obawy w politycznych kołach angielskich» 5pra- 
wa komplikuje się temwięcej, że Bolgrad oadrzn- 
al ultimatum włoskie, a Y Rzym zdaje się zaj- 
mować ostrzejsze stanowisko. Równocześnie 
pismo podaje, że obserwatorzy dyplomatyczni 
w Rzymie wyrażają obawy, iż Włochy noszą 
się z poważnym zamiarem 'ansksji Rjeki. Przy- 
puszczenia te mają być o tyle uzasadnione, że 


t 
i 


czynione są obecnie przygotowania wojskown, 
przekraczające daleko rozmiary przygotowań dn 
akcji przeciw Grecji. b 
~g 

POMOC ROSYJSKA DLA JAPONII. 

MOSKWA, 18. września. (AW). Jak po- 
dają dzienniki z Władywostoku do Japonji wy 
isłany został już pierwszy oddzia* ros. Czer.. 
Krzyża, który zawiózł poszkodowanej ludności 
żywność, środki lecznicze i bieliznę na sumę 
400.000 rubli złotem.. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 1 września 


REPERTUAR TEATRU MIEJŚK. WE LWOWIE: 


Piątek o g. 7:30 „Coppelia*. 
Sobota o g T30 „Cyganerja“. 
a T p 


RE PERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Sobo! o g. 1%) „Musisz być moją“ 
oia o g. T30 „Musisz być moją". 
— tu % 
KEPŁKIIUJAR TEATRU NOWostLIl, ul. Słoneczna: 
* Piątek o g. 7'30 „Szkoła kokot“. 
Sobota o g. Ai ” Madame rajigdnić i 
—g.* n 
TEATR LITER. „ARTYST. „BAGATELA“, ul. Rejtana 3 


Część solowa: (IB. de Sylvia, Bronowski, Bronecki, 
Bochenkiewiczowie i Jaickie i Marta. — Część druga: 
Wielka rewja aktuaina w trzech obrazach pióra „Bebe, 
¿Vivat Targi Wschodnie". — Początek o g. 830 wieczór. 
Przedsprzedat: WP. Seyfarth, Akademicka 6. i 


— 00 tm 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagierońska il. 


Sobota o g. 330 „Wszystko dla interesu“. 

Sobota i niedzieła o g. 7:30 „Almo gdzie mieszkasz?“. 
» Od 17 do 20 września włącznie z powodu uroczy- 
stych świąt, teatr będzie zamknięty. 


DZISIEJSZY, T. J. PIĄTKOWY BALET 
„COPPELIĄ” dawno już nie grany na naszej sce- 
nie, wzbudził bardzo duże zainteresowanie, tem 
wiecej, iż występują w nim najlepsze siły nasze- 
go zespołu baletowego z N. Kirsanową, A. For- 
tunato,’ Burkacką, Biczówną, Faliszewskim, Cie- 
sielsktm i t. d. Fantastyczne, śliczne dekoracje, 
zwłaszcza w akcie drugim, z cudownemi, żywemi 
lalkami, oraz błyskawiczne zmiany na scenie, 
wszystko to, na tle wartościowej muzyk! i prze- 
pysznych tańców, tworzy całość istotnie fascy- 
nującą. 

WYSTĘP ST. DR ABIKA. Sobotni wystep no- 
wo zaangażowanego tenora lirycznego w „Cy- 
ganerji* będzie pierwszą prezentacją tego bar- 
dzo cenionego artysty. Śliczna opera Puccini ego 
ściągnie napewno liczną publiczność. 

'W TEATRZE MAŁYM co wieczora publ- 
cezmość bawi się doskonale na świetnej farsie p. t. 
„Musisz być moją”. Farsa ta ma tak ogromne 
powodzenie, że grana będzie przez szereg dni z 
rzędu. 

PIELGRZYMKĘ DO PAWŁOWA na uroczy- 
stość 100 rocznicy urodzin Kornela Ujejskiego, 
w miedzielę, 16. b. m. organizuje we Lwowie 
stow. „Gwiazda“. Delegacje stowarzyszeń i Or- 
ganizacji, oraz szersze grono obywatelskie, pra- 
gnące złożyć hołd poecie u jego grobu, mają 
się zapisywać na pielgrzymkę, wieczorem od g 
7.30 ido 8.30 w Gwieździe, ul. Franciszkańska 
1 7. Wyjazd w niedzielę 16. b. m o godz. 7.40 
rano, powrót o godz. 7.15 wieczorem. 

BUDOWA SZKOŁY W LEWANDÓWCE. Dn. 
16. września 1923 r. odbędzie się w Lewandówoe 
położenie kamienia węgielnego pod budowę szko- 
ły z następującym programem: 

1. O godzinie 9. rano uroczysta Msza św. 
e kazaniem w kościele w Lewandówce. 

2. Po Mszy św. odczytanie aktu pamiątko- 
wego, podpisanie i wmumowanie na miajscu. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU ZAW. ZWIĄZ- 
KU LITERATÓW POLSKICH (pierwsze po fer- 
jaca) odbędzie się w niedzielę 16. b. m. o godz. 
11. przedpołudniem w lokalu Związku (ul. Os- 
solińskich 1. 1. IM. schody, I. piętro). 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. PKKP. wczoraj płaciła dolary o 8.000 ma- 
rek więcej, jak przedwczoraj. Świadczy to o dal- 
szym spadku marki polskrej. 

Oficjalny kurs giełdy waszawskiej podaje: 

dolary 270.000, franki szwaje. 48.300, fr. frane. 
L5.700, fr. belg. 13.100, liry 13.000, marki miem 
0.0025, kor. czeskie 8.250, kor. ausjr. 3.85, f. 
szterlingi 1,230.000 mk. 
1 PKKP. wczoraj płaciła: marki niem. 0.002, 
dolary 263.300 —- 266.000, dol. kam. 255.400 — 
258.000, f. szterlingi 1,210.000, fr. franc. 15.400, 
fr. szwajc. 47.600, liry 11.800, kor. czeskie 7.960, 
austr. 3.66, pożyczkę dolarową 122.905, milio- 
nówkę 10.030, złoty polski 40.000 mk. 

Akcje przemysłowa wczoraj płacono: 
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dorów około 1,650.000, Cegielski 145, Ćmielów 
212, Gafota 40, Oikos 740, Panowozy 118, Pezet 
62, Polska nafta 120, Polskie tow. bud. 72, Rak- 
szawa 545, Siersza górn. 1,150.000. Tesp. 1 mil. 
380.000, Zieleniewski 1,975.000 mk. 


CENY ZBOŻA. Przed kilku dniai.ni ceny zbo 
ża miały tendencje zniżkową. Ale w ostatnich 
dniach dzięki oficjalnej agi!acji, 
sce jest za tamie, ceny poczęły znów 1ść w górę. 
Na giełdzie zbożowej we Lwowie wczoraj pła- 
cono: 100 kg. pszenicy 750 -- 775.000, żyta do 
410 — 420.000 marek. 


PRZEWYŻSZYŁ - REKLAMĘ AMERYKAŃ- 
SKĄ. Przy ul. Sykstuskiej jest sklep Zygmunta 
Mannera, gdzie sprzedaje się damskie „fatałasz- 
ki“. Wymieniony wie, że reklama popłaca się 
więc stara się o nią za wszelką cenę. Niedawno 
była głośną a zabawną scena z nabyciem samo 
chodu przez tego kupca. W. ostatnich dniach 
rozsyła on chłopców z rucnhomemi reklamami, 
zaś wieczorem w czasie największego ruchu, że- 
by widocznie zwrócić uwagę przechodniów na 
swój sklep wywoluje on wielką, awanturę z naję- 
tymi chłopcami. bije ich i nie chce wyrównać 
umówionej zapiaty. \ 

„Oryginalny“ ten sposób reklamy doprowa- 
dził do zamierzonego celu, gdyż w dniach 10. 
i 13. b. m. powstały przed tym sklepem olbrzymie 
zbiegowiska, a tłumy przechodniów przygląda- 
ły się, jak Manner bił po twarzy chłopców. W o- 
bu wypadkach dopiero policjanci ositudzaii za- 
pały reklamowe tego kupca, w czem znów po- 
sterunkowym przeszkadzała p. Mennerowa. 

Władze bezpieczeństwa winny „opatentować” 
„reklamę“ tego pani i żająć się jego osobą jak 
na to zasługuje. ' 

BAGNET W BRZUCHU. Elijasz Mrożek, za- 
mieszkały przy ul. KorJeckiego, przedostatniej no- 
cy wraz ze swym sąsiadem Michałem Korniekim 
w ul. K. Leszczyńskiego w stanie podenmielo- 
nym wszczął awanturę. Kornicki zlikwidował to 
zajście pchnięciem, kolegi bagnetem w brzuch. 
W Pogotowiu ratunkowem Mrożek nie wiele so- 
bie robił z wyszłych na wierzch wnętrzności, 
a na zdziwienie lekarza odrzekł: „eo pan doktor 
nie wrdział jeszcze kiszki*? Wyjeio mu z. jamy” 
brzusznej kawał chłeba, którym ktoś usiłował 
zatkać szeroką ranę, poczem obandażowano mu 
ranę i odwieztono go „po wielu „,,„cerepielach" |o 
do szpitala, gdyż „morowiec* mie chciał sły 
szeć o dalszem leczeniu. Zranienie to jest ciężkie 
gdyż w razie zapalenia otrzewnej, grozi utrata 
życia. Wobec tego NWA anesztowała Kornic- 
kiego. | DY AFE 
Z ZERO 


Z Targów Wschodnich. 


TRANZAKCJE MISJI SOWIECKIEJ NA T. 
W. Sowiecka komisja zakupów reprezentująca za- 
równo rosyjski jak! 1 ukraiński Wnieszlorg przy- 
stąpiła do transakcji handlowych na wielką ska- 
lę. Dotychczas specjalną uwagę skierowała ko- 
misja na przemysł 1 przetwory naftowe, drobne 
wyroby metalowe, jak naczynia aluminiowe, 
primusy, pasy transmisyjne, ołówki i t. d, Preli- 
minowany budżet zakupów przekracza sumę 300 
tysięcy dolarów 1 będzie tw razie potrzeby znd- 
cznie zwiększony. 

OBROTY W DZIALE WŁÓKNISTYM. Z 
powodu skąpego obesłania tegorocznych Tafgów 
przez przemysł tekstylny, obroty w tej branży 
nie odpowiadają faktycznemu popyiowi. Mimo li- 
eznych zapytań ze strony reflektantów, zwłasz- 
cza zagranicznych 1 górno- śląskich, zakupy na 
większą skalę są utrudnione skutkiem nieobact 
ności głównych firm bielskich i łódzkich. 

Należy nadmiemić, że n. p. przedstawiciel pe- 
wnej alzackiej manufaktury sprzedał już w pie- 
wszym dniu Targów gotowe zapasy za kilkanaście 
miliardów marek do Górnego Śląska, specjalnie 
zaś do Katowic. 


że zboże w Pol- 
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Czą WE LWOWIE, urządza w sobotę 15. b. m. 
o godz. 6. wiecz, w sali przy ul. Bourlarda l. 
5. prelekcje 
RED. TADEUSZA WIENIAWY DŁUGOSZOW- 
SKIEGO 
na temat: 
POLACY NA SYBERJI. 

' Bilety w cenie 104 i 6 tysięcy marek do ma 
bycia przy kasie. Członkowie związków sawal 
i młodzież kształcąca się płacą połowę. 3 

- oae — 
m w 1AKNUPOLU odbędzie się w niedzie- 
lę, 16. września b. r. wykład 
TADEUSZA. WIENIAWY DŁ UuOSZOWSKIEGO 
a na temat A 5 
„LEGENDA PIŁSUDSKIEUuU" 
Bliższe hahai 20 m ad w  aftszach. 


PSSE } 
[v] [v | NADESEANE.|V. 


Cyrk i Menażerja „Medrano” 


Lwów, pl Misjonarski. Dyr. Ludwik Swoboda. 


Piątek 14/1X i w dni następne galowe przedstawienić 
z udziałem najlepszych artystów. — Gościnny wystet 


japońskich antypondystów i ekwilibrystów 


TRIO FONTNER 


Niewidziane widowisko! Niewidziane Nad 


JRPORSRA DRABINA ŚMIERCI 


Jeszcze krótki czas występy pogromcy ` 9-- 


Charlesa Ilin e b a z tresurą lwów — 


© tygrysów i panter 
Początek o 8. wieczór. Dyrekcja Cyrku. — 
Em | 


Wiadomości z kraju. 


' LUBLIN DEA DZIECI JAPOŃSKICH. Przed 
paru laty w Japonii znalazły czasowy pzytułek 
dzieci Polaków, których rodzice zginęli w Sy- 
berji w czasie przewrotu bolszewickiego, Obecnie — 

odzywają się głosy, ażeby za okazaną pomoc sie- 

rotom polskim, przyjść z ipomocą bezdomnym dzie 
ciom japońskim, które ucierpiały w niebywałej, 
ży wiołowe; ~ katastrofie. i 

W „Ziemi Lubelskiej" są notowana imióh 
ofiarodawców na powyższy cel składających w LU 
blinie. Między innymi Zunkcjonarjusze cukrowte 
„Lublin“ złożyli 2,210.000 marek „dla dziec! 
nieszczęśliwej Japonii”. 1 

RUCH OE IR E PRZEZ GDYNIĘ. w 
Wejherowie: urządzomo obóz emigracyjny, za 
Gdańsku zbliża się ku ukończeniu remont 
skiego obozu emigracyjnego „Nowy port“. Kon- 
terencja międzynunisterjalna uchwaliła od 1. "sty" 
cznia skierować cały ruch emigracyjny wyłac 
nie przez Gdańsk, względnie przez Gdynię. 


SAMOBÓSTWO POD KOŁAMI woZU 
TRAMWAJOWEGO. Onegdaj w Krakowie, J | 
licą Karmelcką szło towarzystwo złożone Z 5 
ku osób. Z grupy tej odłączyła się Helena Rój 
żona cieśll i rzuciła się pod nadjeżdżający w 
tramwajowy. Zawezwana straż pożarna z tru 
wydobyła z pod wozu zwłoki samobójczyn!. 


i POŻARY NA. PROWINCJI. W Milatyczach: 
koło Winnik, onegdaj w południe 4- pal U 
Pawlaczek, bawiąc się zapałkami spo wotłowa 


-| pożar stodoły ojca, oraz zagród aparesé 


sąsiadów T. Sisa, M. Trusianczyna. Szkoda WY 
rządzona ogniem wynosi 162 milionów marek: 

W Zawysokiej, pow. rawskiego prz 
ku dniami spalił się dam B. Lechószesta, 
tek wadliwej, budowy komina. Szkoda wyn 


WYCIECZKI. Tsrgi zwiedził dziś cały sze-j kilke milionów marek. 


reg wycieczek szkolnych z Biłgoraja, Stryja, Sta- 
nisławowa, Przemyśla, Krakowa, Tarnopola 1 
Kałusza. 

DELEGACJA BELGIJSKA NA II. T. W. 
Wczoraj przybyli dæ Lwowa p. Pierre Lacostei 
Ludovic Keschtges, pierwszy jako' repr. Centr. 
Kom. przem. Belgji w Brukseli, drugi delegowa- 
ny przez Banque de Credit w Brukseli. 


OPRYSZKI WYSADZILI CHATĘ w P podi 
WIETRZE. Onegdaj wieczorem bandyci 14 


'|na dom leśnika pod Chrzanowem. Nie AGA” 


do wnętrza podłożyli materję wybuchow% 

dom. Spowodowany wybuch zburzył jedną 
domu, na szczęście nie raniąc domowników. 
biegli sąsiedzi spłoszyli opryszków, którzy 


jane 
Sad 
zbie 


„| gli. : " 


O vf 
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kłopoty gminy miasta 


Ż posiedzenia 


P. Jonas Sprecher jest osobą głośną we 
Lwowie. l to nie od dziś.. Pamiętamy CZASY, 
kiedy to p. Sprecher przed wojną jeszeze zaj. 
Mowal swoją osobą całe wieczory posiedzeń 

ady miejskiej, kie ły pisma przepałnione byty 
Sprawozdaniami z gorącej dyskusji na Radzie 
miejskiej, gdzie wałćzyli z sobą obrońcy i prze- 
tiwnicy prawy p. Sprechera.. Na one czasy 
jałowe, kiedy obracalśmy się w bardzo ciasnym 
kręgu spraw lokalnych, kwestja budowy domu 
Sprechera była przez długi czas największą 
Senzacją dla mieszkańców / Lwowa 

| Sprecher budował ów dom, czteropiąlrowy 
na placu Marjackim Miłośnicy Lwowa, archi- 
tekci wołali: nie zastawiać tandetnym domem 

pięknej. perspektywy w kierunku katedry i 
brzylegiych starych domów. Ae: p. Sprecher. 
miał na Radzie miejskiej swojc h „obrońców, 

_ Ojcowie miasta o to kłócili się i wskutek tych 
Sporów sprawę Wo EE planu domu na 
Placu Marjackim, odkladali z -posiedzenia ną 
Posiedzenie, p. Sprecher Pema nocą budo- 
wał jak sam chcial, ufny, że mu przecież muru 
nie zwali. Wojna wybuchła i dalsza budowa 

l domu utkiięła. 

Ale i po wojnie p. Sprecher nie cofnął 
wobac gminy swej postawy zaczepnej. Dom wy- 
udował, zajął jednak bezprawnie grunt gminy, 
zagarnął od wszystkich trzech twntów szerq- 
ki pas ziemi aby dom jego mógł być bardziej 

_ Brzestronny. à 

I oto znowu przez caiy wieczór wczoraj- 
Szęgo posiedzenia Rady, pierwszego po wa- 
śacjach, był p. Sprecher na ustach wszystkich... 
0. nietylko przekroczył grunt regulacyjny, ale 

Bozwolił sobie na budowę portałów mocno wy- 

Suniętych na chodnik, co ze względów prak. 
cznych i este tycznych jest uiedopuszezalne. 


i Organizacja zawod. 
 Bożywczego, oddział Lwów, zwróciła się w dniu 
% września b. r. do właścicieli młynów z żł 
my podwyżki płac i uregulowania warun- 
| Ków płacy. 

, Nawiasem powiedziawszy, należałoby jak 
Igruntowniej zrewidować legendę o wysokiei 
r bkach młynarskich. Jest ta zawód dzisiaj bo- 
| Mi czy nie najgorzej opłacany. Płaca robotni- 
h młynarskiego wraz z deputatem, pozostaje 
leko w tyle po za płacą najgorzej wynagra- 
- słaq mego aike, Robotnicy w memorjale w3 
tia Aym na ręce pracodawców zażądali załatwie- 
sprawy w przeciągu 8. dni, przedsiębior. 
młynarscy orzekli, że pertraktacji nie podej- 
| A ze Związkiem pertraktować nie będą. 
ią 0066 takiego stanu rzeczy, robotnicy po- 
awil raz jeszcze skłonić przedsiębiorców do 
diay? się z opornego stanowiska, to też prze- 
dzi li ponownie termin udzielenia odpowie- 
lwg tym razem do 24 godzin. Równocześnie 
ono się do Inspektoratu pracy/a do p. Neu- 
lik z prośbą o interwencję. Delegacja robo- 
A interweniowała u p. Neumana przez po- 
irad tow, Hausnera,, spotkała się tu jednak z o- 
czeniem, że p. Neuman jest chory, a sprawę 
ia ip. Schleicher. Zawiadomiono ostatecznie 
ae 


ij pracy, że o ile p. Thom mie zgodzi 
podjęcie pertraktacji, robotnicy podejmą 
punktualnie z wybiciem godz. 4. popoł. 


Š sali sądowej. 


OSZMARNE EC ECHA JESIEN! 1918 ROKU. 
Pet 22. hstopada 1918 r. o świcie banda o- 
Zy ów zamordowała Klarę Sontag, Eugenię 
TR khh Gornych, ciężko zraniła matkę za- 
mao Mach Sprince Sontag 1 jej syna Mojże- 
Jeno aurycego, poczem obrabowano ich mie- 
"ej | Dzzało się to w realności przy ul. Bożni- 
2, gdzie w tym czasie również zamordo- 


Słusznie w dyskasji podnióst inż. Howarth, | 


robotników przemysŃ | 


aH ELEN LUDOWY“ 


Lwowa ze Sprecherem, 


Rady miejskiej. 


że gmina załatwia spiawę Sprechera kapryśnie. 
Bo oto r. Souper imieniem sekcji budowlanej 
wystąpił z wnioskiem, by p. Sprochera. pi 
sić (1) na konferencję. 

W dyskusji zabierało glos kilku inych 
m. in. dr. Sokal, AMeksandrowiczówna, inż, 
Ilowarth, którzy protestowali przeciw temu, by 


sprawę p. „Sprechera traktować w rękawiczi. 
kach. W rezultacie uchwałono p-  Sprechera 


„nie zapraszać” uchwalono natomiast wniosek 
inż. Howartha, który brzmi 

1) Rada miasta upoważnia prezydjun do 
wytoczenia pracesu przeciw J. i E.. 5precherom. 


o oddanie gruntu niepraynie zadbranego pod 
budowę domu przy pl. Marjackim.. 

2) Rada miejska wzywa Magistrat do bez- 
względnego przeprowadzenia. rezolucji Z dnia 


26. kwietnia 1922 r. w sprawie usunięcia wbrew 
konsensowi wykonanych pilastrów przy głów” 
nem wejściu do, budynku. 
* < 

To była najgtówniejsza a zarazem Ostia, 
sprawa wczorajszego porzay dku dziennego pierw- 
szego. powakacyjnego posiedzenia Rady miej- 
skiej 

Początek posiedzenia był następujący : Na 
wstępie sekretarz |łonski odczytał pismo Stow. 
„Gwiazda“ zapraszające radnych ną: uroczy- 
stość uczczenia pamięci poety Kornela Ujejskie- 
go w setną rocznicę jego urodzin u jego grobu 
w Pawłowie. 

Następnie sekretarz odczytu. sprawozdanie 
z działalność! delegatów Rady miejskiej w peza- 
sie wakacyjnym, ` ċo przyjęto do wiadomości 
tez dyskusji b, 

Po powzięciu kilku drugich uchwał pozy 
stąpiono do śpirawy sprechera. =, 

Posiedzeniu przewodniczył prez. et mira 


AUE 


= W młynach Iwowskich strejkują robotnicy. 


Pon Thom anial podobno oświadczyć, że 

gotów jest do pertraktacji z poszczególnymi ro- 
botnikami, ale nie będzie tolerował ani organ,- 
zacji, ani związkowych instytucji. 
A- Dopiero w dniu 13. września udało się p. 
Schleicherowi ściągnąć do pertraktacji pp. Aksel- 
brada, Thoma i „„Marję Helenę". Do właściwych 
jednak pertraktacji i do zlikwidowania strejku 
nie przyszło. Właściciele oświadczyli cynicznie 
że w sobotę b. m. zamykają swoje młyny, gdyż 
dzisiaj już nie opłaca się im prowadzenie mły- 
marstwa. Zapewne spekulacja na giełdzie, oto 
przedsiębiorstwo, któreby pp. Thomowi i 1n- 
mym najbardziej odpowiadało. Najbardziej narze- 
kał p. Thom, skarżąc się, że rząd udzielił mu 
tylko. 400 miljonów dla. prowadzenia przedsię- 
biorstwa. 

Zarobki robotników dotychczas wynosiły 40 
— 50 tys. mk. dziennie. Rebotnicy żądają teraz 
zaledwie 600 — 775 tys. mk. tygodniowo. Trzeba 
przyznać, że żądłania są bardzo umiarkowane. 

Władze administracyjne powinnyby wglą- 
dnąć w ten zatarg, który jest wypływem prowo- 
kacji paskarskich metod wzbogaconych młyna- 
rzy i nie pozwolić pp. Thomo:n i Akselbradom 
na przeciąganie struny. 

Nędza robotników bowiem i ich cierpliwość 
ma też swoje granice. 

—46— 


wano Małkę Riessową 1 ztaniono jej synów Moj- 
żesza | Keisera. Mieszkanie to obrabowano, o- 
raz lżaaka Weinreba, przyczem zrabowano rze- 
czy Izaaka Lufta. 

Pozostali przy życiu Sontagowie, glównego 
sprawcę zbrodni opisali z wyglądu i spowodo- 
wali jego aresztowanie. Był bo Władysław Ksią- 
żek, liczący obecnie 38 lat, z zawodu blacharz 
W. ciągu śledztwa zmienili jednak swe waznania 
w sądzie, twierdząc, że pomylili się co do osoby į 


> 


"| obwinionego. Policja rwiercki jednak, że z pe 


czątkiem 1921 r. żona obwinionego Rozalja prze- 
kupiła Sontagów sumą 250.000 marek, a ci pi- 
semnie zobowiązali się, że nie będą w przyszłoś- 
ci obciążać swemi zeznaniami Książka. Po- 
świadczenie to, znajduje się w aktach policyj- 
nych. Inni świadkowie zeznawali w śledztwia 
obciążająco przeciw Książkowi, a Rachela Wein- 
reb w czasie rewizji w mieszkaniu Książków po: 
znaja niekióre swe rezy, które „zrabowano jej 
w czasie masakry 

" śledztwo zebrało dość dhciędkjącEgo ma- 
terjału przeciw Książkowi, który wczoraj Sta- 
nął przed sądem przysięgłych. 

Oskarżony na rozprawie do winy nie przy- 
znał się. Słuchana jako świadek Sprince Son- 
tagowa nie obciążyła oskarżonego, zaś jej syn 
Maurycy nie 'agnoskował w Książku sprawcy 
morderstwa,  poranień Í rabunków, a wpróst 
twierdził, że poprzednie złożone w policji čb- 
ciążające zeznania przeciw Książkowi, były groź- 
bami wymuszone. 

Rozprawa potrwa przez 3 dni, gdyz od 
lano większą ilość świadków. `_- 

Trybunałowi przewodniczy r Doh, ose 
karża zastępca nadprokuratora Czowhicki, bro- 
ni adw. dr. Anser. 


EC WAZY SEC 
„Oszczędność! w słowie | czynie. 


Rugi w ministerjun. 
trwają dalej. Celem 
„oszczędności. 

Tak wyrzucono z Wydziału prasy i propa- 
gandy cały szereg urzędników Obecnie przy- 
jęto dziewięciu nowych Ponadto ministerjiun 
zażądało kredytów na 20 nowych konsulatów. 


spraw zagranicznych ' 
ich jest zaprowadęenie 


—080--—— 
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| 3 ruchu robotniczego. 


$ ZARZĄD ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH grupy w Brodach, zasyła tą dro- 
gą przew. zw. rrob. drzew. w Ożydowie, towarz. 
Jackowi, oraz wszystkim Towarzyszom, którzy 
pospieszyh mam z pomocą materjalną w kwo- 
cie 1,000.000 mk. proletarjackie podziękowanie. 


— Bow — 


Ąomunikaty. 


" X BRUNO JASIEŃSKI — PRZECIW FUTU- 
RYZMOWI. Dziś, o godz. 8-mej wiecz., w sali 
Instytutu Technologicznego (ul. Bourłarda I. 5.) 
odbędzie się odczyt inicjatora 1 przywódcy ru- 
chu futurysiycznego w. Polsce Brunona Jasień- 
skiego, skierowany przeciwko futuryzmowi. a 
Jak wiadomo, Bruno Jasieński zwalcza obecnie 
futuryzm, jako objaw konserwatywny — w imie 
nowych ide: artystycznych. — Wieczór obudził 
w . kulturalnych kułach Liwowa ogromne pái 
resowanie.. ` 

Bilety w ksiegarni „Oświata“ przy ul. ho 
demickiej, lub wieczorem przy kasie. 
—oa— 


"Germój partyjne. 


ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
posła SMULIKOWSKIEGO 
odbędą się: 
w SOKALU dnia 16 wtzeshia;' 
w WINNIKACH dnia 18 września, 
w JAWOROWIE dnia 28 września b. r. 
b ; —.— s 1 
* POSIEDZENIE OKR. KOM. ROB. PPS. 
we Lwowie, odbędzie się w sobotę, 15. wrzeńńtia 
o godz. 7-mej wieczór w lokalu przy ul. Syks- 
tuskiej l 21 IL p. 
Sprawy ważne, O przybycie proszeni SĄ: 
Tow.  Antireasik, Cieślewicz, Chrystowski, Dr. 
Dręgiewicz, Górnik K., -Dr. Herschthal, Hell, 
Białkowska, Lang, Całka, Drobuitowa, Nowakow- 
ski, Sadowicz, Szczupaczyński, Bielec, Malski i 
Żelaszkiewicz. 
Prezydjwu Okr. Kom. Robi P, P © 


—-—0u0— 


"wa, Glinik Marjampolski, 


Daia 8 wiześnia b. 1. udbyła się w Piuemy- 
ślu w Domu Roboiniczym na Zasaniu konferencja 
delegatów robolników przemysłu naftowego i ra- 
fineryjnego całej Małopolski i Śląska dolnego. 
W konferencji brało udział 30 delegatów z miej- 
scowości: Dziedzice, Trzebinia, Libusza, Limano- 
Jasło, Jedlicze, Potok, 
Krosno, Iwonicz, Grabownica, Węgłówka, Koby- 
lanka, Ropienka, Ustrzyki, Borysław, Schodnica, 


` Stryj, Rypne i Bitków, oraz sekretarze Związków 


roboiniczych: tow. Czuma 1 Bujakowski Z. R. P.! 
Ch. tow. Suwała, Haiuch i Rzemieniecki Z. R. | 
G. i N., tow. Węglowska Z. R.P. M, tow. poseł 
Stańczyk C. K. KL Zw. Zaw. 

Konferencję otworzył sekr. tuw. Węgluwski. 
W przemówieniu swem wyjaśnił powody, które 
zniewoliły inieresowane związki robotnicze do od- 
bycia tejże konferencji. 

Do prezydjum zostali powołani tow. Józef 
Suwała przewodniczącym, tow. Węglowski se- 
kretarzem. 

) W imieniu O. KL R. P. P. S. Przemyśl powi- 
tał delegatów tow. dr. Grossfefd. Tow. Suwała 
podziękował towarzyszom przemyskim za przyję- 
cie i udzielenie sali na konferencję. 

" Porządek dzienny ułożono następujący: 

1) Sprawozdanie z odbytych trzech konfe- 
rencji w Krośnie, Borysławiu i Biikowie w dniu 
26. sierpnia b r. 

2) Omówienfe stanowiska do istniejącej urw- 
wy naftowej, oraz przygotowanie nowych wa- 
rumków. 

3) Wnioski. 

p. 1. Tow. Gazek, Rzemieniecki 1 Czuma zło- 
żyli sprawozdanie z odbytych konferencji w Kro- 
śmie, Borysławiu i Bitkowie, z którego wynika, 
że na poszczególnych konferencjach del. rob. wy- 
powiedziano się w stosunku do obecnej umowy 
w ten sposób, że Bitków uchwalił wszystkimi 
głosami podłrzymać istniejącą umowę, Krosno 
stało na stanowisku wypowiedzenia umowy, Bo- 
rysław odłożył decyzję do ogólnego zjazdu: de- 
legatów. 

p 2. Tow. poseł Stańczyk omówił bardzo 
szeroko obecne stosunki gospodarcze, szczegó. 
łowo omówił warunki waiki robotników o utrzy- 


EF a e „aż x210] U Ro nieba aA 
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Z WŁÓCZĘGI 


(Ciąg dalszy ). 


Myślałem, że za ten wybryk pomysłu, chcą- 
cego przekreślić nasze dwudniowe kłopoty, rzuci 
na mnie co najmniej papierośnicą, irzymaną w 
ręku. Lecz kochany druh rozpromienił się, jakby 
ujrzał jasnowłosą czarodziejkę, która gdzieś koło 
Nowogródka omamiła go w pociągu urokiem i 
znikła, pozostawiając melancholijne, często tdeal- 
ne wspomnienie. 

` — Przekonałeś mnie — rzekł z ulgą, 


. Praca nie jest przeznaczeniem człowieka. Dzieje 


naszego wieczoru nie doczekają się epilogu, ale 
tem lepiej. Wszystko, co ma epilog, staje się pirze- 
raźliwie codziennem. 

Uścisnęliśmy sobie ręce na znak zupełnego 
porozumiemia. I tak się stało, że Wilno nie miało 
wyjątkowej przyjemności zobaczenia nas na e- 
stradzie. 


Przez cały czas mego pobytu w Wilnie. stara- 
łem sobie na gwałt uprzytomnić, że znajduję się 
w miejscu historycznem, i że Historja patrzy na 
mnie z za każdego węgła koszarowych kamienie, 
z każdego wnęku murów, z każdej witryny euro- 
peizujących się „Cafe- Restaurantów" i z każde- 
go załomu koszławego bruku z malowniczo uło- 
żonemi piramidami nawozu, z których patrzało 
na nas jeśli nie kilka stuleci, to z pewnością kiika 
miesięcy... Aż wreszcie wywołałem wilka z lasu. 

Historja wlokła się za mną, gdym zabłąkał 
się w ciasnych uliczkach starego Wiłna, gdym 
stanął oko w okno z domem, gdzie przebywał 
Napoleon, a teraz przebywa część policji pań- 
stwowej i komisarz rządu, gdym błąkał się po 
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Z ruchu robotników. przemysłu naftowego. 


masie płac w Wysukości uajkuaicuzniejszych po- 
trzeb, Wykazał, że przy obecnych stosunkach 
klasa robotnicza Stanowczo nie może opierać się 
tylko na walce o podniesienie płac w “wysokości 
wzrostu drożyzny, bo praktyka wykazała skutek 
wręcz przeciwny, pomimo że robotnicy „w po- 
szczególnych przemysłach otrzymują taki czy ın- 
ny procent podwyżki, to widzimy, że warunki 
egzystencji rodzin robotników pogarszają się z 
dnia na dzień. Przyczyna ieży w tem, że robotni- 
cy otrzymują załedwie część faktycznego wzro- 
stu drożyzny i to najmniej o 2—4 tygodnie później, 
pe walka robotników must iść w kierunku 
uzyskania płac na podstawie stałego miernika, 
któryby był oparty na międzypaństwowym yata 
tecie złota. 

W dyskusji przemawiał cały szereg towa 
rzyszy. Wykazywali oni dowodowo dzisiejszą nę- 
dzę robotników i konieczność zaradzenia jej przez 
odpowiednią akcję. n 

Po wyczerpaniu dyskusji konferencja uchwa- 
liła następującą rezolucję: 

„Konferencja delegatów Związków rob. prze- 
mysłu górn. i naftowego, metalowców i che- 
micznego, odbyta dnia 8 września b. r. w Prze- 
myślu w sali Domu Robotniczego na Zasaniu, 
po przeprowadzeniu szczegółowej dyskusji, po- 
stanowiła umowy w „przemyśle naftowym nie wy- 
powiadać. 

Konferencja przyszła du przekonania, Ze la 
ucħronienia robotników przed nędzą, powodowa- 
ną sta: m spadkiem marka, należy płace robotni- 
ków ustalić na podstawie takiego miernika, który 
mie podlega spadkowi. Walkę o ustalenie takiego 
miernika winna podjąć Centralina Komisja Kł. Zw. 
Zaw. jako instancja, mogąca celowo użyć sił ro- 
botniczych w tej walce. Wobec powyższego Kon- 
ferencja del. rob. przem. naftowego zwraca się 
do Centr. Kom. Kl. Zw. Zaw. o zwołanie w naj- 
krótszym czasie posiedzenia Kom. Centralnej, na 
którem należy sprawę walki o stały miernik płac 
odpowiednio zapoczątkować. 

'' Konferencja delegatów jest przekonaną, że 
waika o stały miernik płac będzie trudną i tylko 
dobrze zorganizowana klasa robotnicza wygrać 
ja może, przeto wzywa się ogół roboiników do 


ło Rap: można do najpiękniejszy cudów archi- 
tektoniki w Polsce. . 

Historja stanęła też przy nas, gdyśmy z moim 
przyjacielem oglądali w Błońcu iskrzącą się Wiliję 
i gdy jakieś słodkie lenistwo spowiło nas w aksa- 
mitme, ciepłe zwoje słonecznego próżniactwa. 
Usiedhśmy ma barjerach oddzielających Wi- 
lije od P. T. Publiczności i patrzaliśmy jak pod 
nami Wilija stroiła się w złote i karminowe łuski 
fantastycznego pancerza, czując jak pani Historja 
cichutko 1 zgrabnie zakłada nam na oczy histo- 
ryczne okulary, każąc nam. patrzeć na wszystko 
pod kątem ubiegłych stuleci... 

Dziwną kobietą jest ta Historja — myślałem, 
czująe jak mimowoli o ulegać wyczarows' 
nemu nastrojowi, spowodowanemu jej obecnością. 
— Historja jest kapryśna jak wszystkie kobiety 
i kłamie także jak wszystkie kobiety... 

Począłem sobie wyobrażać jej wygląd ze- 
wnętrzny i doszedłem do przekonania, że Historją 
nazywamy rodzaj jakiejś zażywnej kobieciny w 
purpurowej, niemodnej sukni, która siedzi na tro- 
nie, a na głowie ma wianuszek laurowy, lub coś 
podobnego, jak to się daje młodym dziewczęjom 
jako nagrodę piiności lub cnoty... Niewiasta owa 
ma poza tem osobliwy zwyczaj trzymania Sspiżo- 
wej tablicy, opariej niezmiennie ną lewem kolanie 
i to ją specjalnie charakteryzuje jako Historję, 
gdyż taka sama niewiasta w niemodnej sukni, 
z uwieńczoną głową 1: bujną, piersią, mogłaby 
inaczej równie dobrze przedstawiać symbiał Wie- 
dzy, Targów Wschodnich, Kunerslu czy też To- 
warzystwa Wagonów Sypialnych... 

O historycznym charakterze owej niewiasty 
decyduje więc wyłącznie owa spiżowa tablica, 
oparta niezmiennie na lewem kolanie... 

- O Historjoi — westchnąłem. — Czy nie 
zechciałabyś w chwilach swego kaprysu wypisać 
nasze nazwiska na owej spiżowej tablicy, którą 


placu uniwersyteckim lub patrzał z niekłamanym | trzymasz na lewem. kolanie?... 


nadhwtytoa na starą katedrę wilełńńską, którą śmia- 


Historja milczała. N 


natychmiastowego wstępowania w szeregi Zwiąe: 
ków robotniczych. + 
«Po omówieniu całego szeregu spraw orga“ 
nizacyjnych i innych konferencję zakończono od: 
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“. 


A ZOZŻŁEŹJĄ 
Różne. 

BARBARZYŃSKIE WALKI BYKÓW i ICH 
SKUTKI. Według dzienników. madryckich nie: 
zwykle nieszczęśliwym dla toreadorów był dzień 
15 sierpnia r. b. 

„W dniu tym jak zwykle w dni świąteczne, 
odbywały się we wszystkich większych miastach 
hiszpańskich, walki byków. W cyrku madryckim 
brali udział w walee ze znanemi z dzikości by- 
kami z Miury toreadorzy: Correa-Montes i Bom- 
bita IV. Gdy ostatni z nich zarzucił płaszcz 
swój na stojącego przed nim byka, zwierzę po” 
chwyciło toreadora na rogi i wyrzuciło dwu: 
krotnie w powietrze. Nieszczęśliwego toreadora 
przeniesiono do szpitala de la Placa, gdzie ieka* 
rze stwierdzili tak straszne rany goleni, że stan 
toreadora jest bardzo ciężki. 

Podczas tej samej walki iuny byk puzanił 
niebezpiecznie rogami banderilera Sargentino. 

W Jaen rozjuszony byk zadał rany śmie 
telne toreadorowi El Senorito, a w San Sebastian 
byki walczące o swe życie, uczyniły niezdolny” 
mi do walki trzech słynnych toreadorów, którzy, 
musieli opuścić arenę śród obeiżywych , okrzy: 
ków publiczności. 


DZIAŁALNOŚĆ KU KLUX KLANU. Nowo 
jorski korespondent „Timesa“ donosi o nieusta 
jących bezprawiach Ku Klux Klanu w stanach 
południowych. Policja w st. Georgia schwytała 
w różnych miastach członków tego tajemniczeg” 
stowarzyszenia na gorącym uczynku biczowania 
murzynów. Gubernator Georgij zagroził zapro” 
wadzeniem sądów wojennych, jeżeli biezowanić 
trwać będzie dalej. Kianowcy wypierają “się 24% 
wzięcie tych nadużyć a „Wielki smok“ Klant 
w Oklahomie ogłasza nawet, że utworzy własp4 
policję, która ścigać będzie biczowników. Wbrew 
tym ogłoszeniom biczowanie i demonstracyj”ć 
pochody Ku Klux Klanu z ognistymi - krzyża 
nie ustają; zdarzają się też A znikania wy” 
bitniejszych obywateli. 


— O Wilijo, czeko ukochana, powiedzze % 
złośliwej małpie w niebezpiecznym „wieku, 8% 
zanotowała przynajmniej npsze nazwiska... Z 
Je Wihja milczała. 

— Mam projekt — rzekiem do swego towa 
rzysza — wyrznijmy scyzorykiem nasze nazwisk? 
na tej barjerze, Może jakiś historjograf odszukć 
nas po stu latach na tej barjerze... 

— ldjotyzm! — odparł mój przyjaciel 

Począłem Śpiewać cichutko „Wilja nasz 
strumieni rodzica“, i deklamować jakieś narwne 
zapomniane strofy, czując jak w słonecznym 
sku taje mi wszystko w duszy 1 cała gorycz, 
serce wypełnia, wypływa z falą niesioną w 
kreśną dal wody i słońca... 

Dziwne to jest, ałe nad Wiliją skąpaną W 
piynnem złocie jaśni słonecznej, nie można my 
śleć prozą, lecz zawsze wierszami; na złotej im, fe 
"płynie djamentowy rym, plusk wody rytm w 
ała a lekki wietrzyk wszystko to wią? 

w strofy cichutkie, przez nikogo niedosłyszańe* 

Z zadumań moich wyrwał mię mój prz 
jaciel. 

— Zdałoby się w wiliji Kaz Boję = mi 
tylko, czy woda w tem miejscu nie jest za e. 
boka... pe” 

— Nie bój się! Według cichej umowy Z 
nem Bogiem żaden litsrat utonąć nje może 

— A to dłaczego? — zapytał mój przy” 

tej 
i R 
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| 
„Bo mamy zagwarantowane W myśł 
umowy tylko dwa rodzaje śmierc: sucnoty 
fus głodowy. 
— A jedna« skąpać się nie zaszkodłie” 
— Nam to nie zaszkodzi, ale Wiliji nap 
Mój przyjaciel zaklął szpetnie į zer waw 
się z barjery, zawrócił w stronę miasta. | a 
Powlokłem się za moim przyjacielem, ja 
jąc się w myśl z cudną Witiją: kto w1e, y- "a 
d "= że ma ss 1 ' 
lugo... Moż zawsze c F mh 
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Teatr iydowtki 


Jagiellońska 14 
dyr, S. M. Gimpel_ 


"W wypełnionej pracownikami państw. smsa 
= dykasterji sali Sokoła, dnia 9-go b. m. 
 Bodz, 10-tej rano zagaił wiec tow. Ożga, repo. 
nując do prezydjum pP. İnż. Wernica i Muzykę 
o i szkół lud. i na T tow Han- 
Wera, i 
Przewodniczący udzielił plott tow. posło wi 
 Kuryłowiczowi, którego zgromadzeni przyjęli 
Bucznymi oklaskami, Mówca w 2 i pół godzin- 
ym referacie zobrazował ciężkie położenie prac. 
Państw. i trudną walkę Centr. Komitetu mię- 
, dzyzwiązkowego, oraz Klubu posłów P, P. S. 
W walce z klasą posiadającą, z obecnym rzą- 
m o poprawę bytu pracowników państw., a 
w szczególności o odpowiednią ustawę o upo- 
Sążeniu i ustawę emerytalną, przeciw czemu 
stronnictwa większości rządowej chjeno-piasta 
Ea arenie sejmowej przectwstawiały się, Zwo 
i dząc pracowników „państwowych, którym „przed 
 Wyborami dużo obiecywano. 
L Przemówienie swoje barwnie ilustrował 
; Mówca, opowiadając w jaki sposób udawało 
się obronić niektóre punkty ustawy często tak- 
 fytznymi posunięciami. Naprzykład w kwestji 
Ustawy emerytalnej, gdy z początkowo propo- 
 lowanych 50 proc. dla emerytów udało się wy- 
Mgować 75 procent. 
Niezmiernie ciekawem było wyjaśnienie, 
" jaki sposób Ch. demokracja, prowadząca na 
ŚWoim pasku Związek Konduktorów i Maszy- 
_nistów wywdzięczyła się swoim |upilom, utrą- 
tając liczenie lat służby 1 rok za półtora roku 
Fi Wprowadzając natomiast 1'|, za rok i to do- 
E. po 10-ciu latach służby w swoim ża- 

zie. s 
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Na zakończenie mówca zanalizował przy- 
po szaiejącej drożyzny, opowiadając jak pan 
ni pomaga do ke wia Z 


ster Gościcki 


Na niedzielę 9 września zwółał miejscowy 
 oitet partyjny zgromadzenie publiczne w spra- 
w obecnej sytuacji gospodarczej i politycznej 
f. Państwie. 

Na wice przybyło kilka tysięcy ludzi z ca 
z licy. Ponieważ sala okazała się za mała, 
' Diasto przeniesiono zgromadzenie na pobliski 
E ìl iam po zagajeniu zgromadzenia przez 
i EN. Hoiskiego wybrano przewodniczącym tow. 
tenholza. 
pa W poseł Hausner w obszernym referacie 
ar dstawił historycznie walkę między szlachtą 
obotnikami i chłopem w dawnej Galicji 
ierdzając winę klas posiadających w ułożee 
Się dzisiejszych stosunków. 
sp oruszył ciągle . fałszy wie 


-diu 


przedstawianą 


udzia t zwalczania przez socjalistów księży i ich 

od w walce politycznej — w odróżnieniu 
F i religji. 

pod końcu omówił sytuację polityczn i go- 

Ñ Dia Arczą i fatalne następstwa » rządów chjeno- 


Liny, które kraj i społeczeństwo prowadzą do 


- dzi „Następny referent tow. Dcęgiewicz zajął się 
polityką ekonomiczną rządu — przy- 
Banka!” oraz kto ponasi winę tych 
wse w, stwierdzając, że tak polscy jak i ży- 
h ta Y kapitaliści, handlarze i pastfkrze za zgo- 
ha kję u wywożą z kraju wszystko, nie bacząc 
ki tskę drożyzny. 
) jedn $Tomadzeni gorąco okląskiwałi mowców 
` vi Brośnie przyjęli rezolucję z uznaniem klu- 
P. P, S. za ich dotychczasową walkę 
mie ludzi pracy, oraz żądającą zamknię- 


Sobota 15. o g. 330 pop. 


ózystku dla ita limo, gdzie mieszka? 


kom. operetka w 3 aktach. 
Bilety wcześniej do nabycia w aomu pończoch „KAHANE“ wica Jagiellońska 11, ód godz. 6-tej przy kasie teatru. 


Wiec pracowników państw. w Stryju. 


Zgromadzenie poselskie u w Busku. 
Nastrój chłopów wobee Chjeno-Piasta. 


WADE LUDOWY" 


Sobota 15, i i Niedziela 16. o g. 730 w. 


kom. operetka w 3 akt. Blume 
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kich cen zboża, aby bron Boże pupilkowie jego. 
o|obszarnicy nie byli zmuszeni w obecnej chwili 
wysprzedać się ze zboża, kiedy ceny trochę spa- 
dły, a niebożątka obywatele ziemscy są zmu- 
szeni znaczne kwoty włożyć na zasiew i orkę 
ziemi, co wyiuaga dość znacznych wydatków. 

Wspomniał również mówca o 25 procent 
dotychczas wpłaconych podatków, z czego 
21 proc. -złożyły najbiedniejsze warstwy pracu- 
jące fizycznie i umysłowo, a całą resztę — 
wielki kapitał, przemysł, bande: i obszarnik, 

Gdy hucznie oklaskiwany mówca zeszcdł 
z mównicy, prezydjum zwróciło się do zgroma- 
dzonych, proponując aby zabrał głos przede- 
wszystkiem , przedstawiciel 8-ki, lerz wezwanie 
pozostało bez ecna — wobec czego odczytano 
nas'ępującą rezolucję, którą w całości jedno- 
myślnie zebrani przyjęli. 


REZOLUCJA. 


Zgromadzeni pracownicy państwowi wszy” ] 
stkich dykasterji w Stryju, dnia 9 września 1923 
po wysłuchaniu ‘sprawozdania posła Kuryłowi- 
cza, uchwalają pogardę tym wszystkim posłom, 
którzy głosowali przeciw poprawkom Centr. Kom. 
międzyżwiązkowego pracowników państwowych 
w sprawie ustawy © uposażeniu i emerytury. 

1) Zgromadzeni pracownicy państwowi wy- 
razają pełne zaufanie Centr. Komit. między» 
związkowemu i Klubowi posłów: P. P. S. za 
żmudną pracę w sprawie poprawy bytu szero* 
kich rzesz prac. państw. i oświadczają, że usi- 
łowanie tychże poprą wszelkiemi do dyspozycji 
stojącymi im środkami. 

2) Zgromadzeni wzywaję rząd do bezwarunu- 
kowego żamknięcia granic i zakazania dalszego 
wywozu środków żywności. 

—.:— 


cia granie przed wywozem wszelkich aai, 
spożywczych. 

Z nastroju wśród biorących udział w tym 
wiecu chłopów, dotychczasowych , zwolenników 
piastowców widać było, jak fatalne wrażenie 
na wsi wywarło zawarcie sojuszu piasłowców 
z chjeną. 

Domorośli rzekomo €nperowcy i zbałamu- 
cony (oraz wódką zachęcony) zwolennik chjeny 
próbowali bezskutecznie naruszyć powagę zgro- 
madznia — ale postawa ana fion vak zmusiła 
ich do uspokojenia się. 

Zgromaddeni podnieśli też Bo irait tującą 
sprawę prześladowanego nauczyciela ıZychy, 
którego chjena swojemi wpływami naraziła na 
zawieszenie w czynnościach. 

Imponujące zgromadzenie skończyło się 
około 3-ej popołudniu i wskazałto chjenie oraz 
Piastom, że stracili wszelkie zaufanie wśród 
mieszkańców Buska i okolicy. 

Nawiasem dodajemy, że starostwo po zgro- 
madzeniu nadesłało zakaz odbycia go. 

i Uczestnik 
E a E E 


3 ruchu robofniczego. 


$ BOJKOT DRUKARNI BLUJA ANTONIE- 
GO I PIEPESA ARNOLDA W PRZEMYŚLU, po- 
stanowiła Organizacja Drukarzy, a to z powodu 
prowokującego stanowiska właścicieli. Panowie 
ci, są widocznie niepoczytalni, skoro podpisy- 
wane przez nich umowy cemikowe nie otrzy- 
mują. Jak daleko posuwają się ci domorośli ka- 
pitauści w wyzyskiwaniu robotnika, niech po- 
służy takt, że nie mają względów nawet da naj. 


| domo z jakiej przyczyny, 


7 


bliższych krewnych, gdyż wpośród wyzyskiwa- 
nych jest dwóch bratanków Bluja a jejdnia z robb- 
tnie jest siostrzenicą  Piepesa. — Ostrzegamy 
wszystkich pracowników drukarskich przed przyj- 
mowaniem pracy w tym zakładzie. W. każdym 
wypadki zwracać się należy do tow. Fr. Mi- 
kruty, przewodniczącego Org. ode w Prze. 
myślu, Rynek 1. 2. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY MŁYNARSCY! 
Z powodu strejku omijać Lwów. ** 


` 8 BACZNOŚĆ GISERZY! Z powodu strej- 
ku giserów, trwającego już 4 tygodnie i braku 
widoków zlikwidowania go, wzywa się wszyst- 
joai giserów, by stanowczo omijali Lwów. 
i ' ` Gekcja giserów. 

. § BACZNOŚĆ BŁACHARZE! Z powodu strej- 
ku 'blacharzy we Lwowie, należy Lwów omijać, 


aż do odwołania. 
Sekcja witacharzy, 


§ BACZNOŚĆ TOW. CEGLARZE! W niedaie- 
lę, 16. b. m. o godz. 10. przed południem, w lo- 
kału, uł. Zielona |. 7, odbędzie się Kiya 
nie członków z porządkiem dziermym: Spra- 
wa podniesienia wkładek, 2. sprawa kiaiii cen- 
nikowej. ' Zarząki, 


w 


—000— 


Stróż "bezpieczeństwa „przy pracy. 


Podwołoczyska. 9 września, 

W.. miesiącu sierpniu policja państwowa 
rzekolno MA polecenie Starostwa skałackiego 
podjęła walkę z wścieklizną, strzelając na uli- 
cach miasteczka, a niejednokrotnie na podwó- 
rzu zabudowań psy będące nawet na uwięzi. 
Postępowanie to jest niedopuszczałbe, pomieważ 
strzelanina na ulicach jąkoteż między budynka- 
mi jest ze względu na bezpieczeństwo publiczne 
niedozwolona." 

Do zwalczunia zaś wścieklizny jest powu- 
łany rakarz gminny, który wobec takiego stanu 
rzeczy nie może spełniać należycie swej funkcji. 

A oto drugi przykład grzecznego obchodze- 
niu się z obywatelami: W niedzielę 9 b. m. na 
dworcu kolejowym w Podwołoczyskach przy 
odjeżdzie pociągu wieczornego odprowadzał tam- 
tejszy obywaiel p. Antoni Motyk swego kolegę 
p. Tadeusza Fellera ze Zbaraża "do pociągu. 
A ponieważ do odjazdu pociągu było dość czasu, 
przeto wymienieni słanęli na peronie, by chwilę 
przed odjazdem porozmawiać. Wówczas niewia- 
przystąpił do p. Mo- 
tyka funkcjonarjusz P. P. Nr. 486 i IX i zapy- 
tał go czy jedzie pociągiem -- kiedy otzymał 
odpowiedź, iż, odprowadza kolegę — krzyknął 
don w ten sposób: „Marsz stąd, tu niemasz co 
robić“. Zgorszony tem postępowaniem policjanta, 
p? T. W. ze Lwowa, który przypatrywał się 
zajściu, zwrócił uwagę policjantowi, że postępo- 
wanie jego jest niedpowiednie, na co otrzymał 
od policjanta taką odpowiedź: „mnie się tak 
podoba mówić, niech on mnie skarzy do sądu. 

Zaznaczyć „należy, że p. Motyka miał ku- 
pioną peronówkę i papiery w porządku, 

Ponieważ p. A Motyka rozmawiajac z pó- 
licjantem miał ręce w kieszeni, krzyknął doń 
policjant: panie, niech pan wyjmie ręce z kie- 
szeni, jak pan z. władzą (sie) rozmawiasz”. 
„(Świadkami tego zajścia byli p. Tadeusz Feller 


ze Zbaraża, Kaskow kolejarz, Władysław Woj- 
ciechowski z Podwołoczysk- i p. T. .W. ze 
Lwowa, 


Różne. 


KRÓTKA RECEPTA NA DŁUGOWIECZNOŚĆ. 
W Anglji zmarła niedawno w 106-ym roku ży- 
cia, pani A. Garret, uważana za najstarszą ko- 
bieię w Anglji, : U 

Jak wszyscy starzy ludzie p. Garret ke A 


dała także swą receptę na długowieczność, ' Re. 
cepta jej brzmi jak następuje: , 
Jedz dużo, ale w czasie właściwym ; bierz 


wszystkie zdarzenia w życiu ze strony wesołej; 


interesuj się wizystkiem: ale mie wzruszaj się 
ntczem, i 
Oto wszystko | 


ść 


„daniem warunków na adres: Dr. 


R 


Za wiersz milim. | szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 300 — Nadesłane 2700*—, w tekście 4500'—. 


mą 


ul Ruto wsk icgo 1 


W is na nowe rozpoczynające się 17 b. m.: a) je- 
p y dńoroczne kursy handlowe dla młodzieży, 
b) wieczorne półroczne kursy handlowe, c) kursy steno- 
w przyjmują KONCES. PRZEZ MINISTERSTWO 

SY HANDLOWE. ul. Łyczakowska 342, od 3 


do óÓ-tej. 

i fæ MASZYNISTY do 25- konnego 
Poszukuje SIĘ imotoru ssąco-gazowego pędzo- 
nego drzewem lub koksem. Zgłoszenia pisemne z po- 

Henryk Prostig, | s; 
Bełz. 31—3 


Zegarmistrzowska pracownia, MIĘCZYSŁA. 


Ossolińskich 12 — wykonuje precyzyjnie wszystkie ro- 
boty zegarmistrzowskie. — 25 lat praktyki, — Wykona- 
nie własnoręczne. ` c 1- 


Ghiopiec (b: posług imi 


zostanie natychmiast przyjęty. Wiado- 
domość w Administracji „Dz. bud.*. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Pr, GOLDSTEIN 

były elew kliniki wiedeńskiej ` i berlińskiej, przyjmuje 

kobiety od 10 — 12, WE, od 2 — 5, w niedziele 
i święta od 9—1. | WO) SRR Or "10 GAY 3. 


Sklep dla Sprzetaży d 


SPRZEDAJE: 
MAFTĘ 


RENZYNĘ 
| OLEJ GAZOWY 


OLEJE maszynowe 


ŚWIECE 


po cenąch konkurencyjnyc”. 
i AE 


« Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN S odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstusku 19, Tiel. nr. i 
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u m 


IRARPATY/ 


Sprzedaż produktów naitowych 
Spółka z ogr. odp. 


LWÓW, pl. MARJACKI 8 


Gmach p. Sprechera. 


„DZIŁNNIK LUUUWYI* 


OGLOSZENIA. 


"Najświeższe nowości Ra aozon zimowy: 
wełny, plusze, duble, kamgarny, chewioty, . 
flanele, barchany, welwety, eponge, zefiry 
"BA oraz płótno na wyprawy Ślubne. ne" 
ul Sykstuska 1 3 [CENY FA BRYCZNE. | 


OBUWIE 


„GODYEAR WELT" po cenach reklamowych 
tylko w znanym z taniości magazynie 


S. FEDER, SYKSTUSKA L 7. 


m e We własnym interesie należy zapamiętać fing 
‘FEDERE Nr domu SykstuSska 7 
` Dla P. T. funkcjonarjuszy Policji Państwowej i klasy 

pracującej znaczny opust, ~ 890 


FILCOWE REPELUSZE 
| CHOROBY er ao atakia se NJ 
Dr. FRISCH ulica Wałowa IL 


KSERO: _I_ 


najtaniej, uuwe oraz przeróbki 


TWORZYJAŃSKI 


Lwów, Kościelna 8 (gmach Izby Rękodzielniczej). 


Dr. Klara Frisch-Sawicka m m 


ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla pls 
UY.AEOW.A. 11 od 3-5 


Di 


na śluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 
egzamina, audjencje, wypożycza 


Sozański 2, 


róg Wałowej. 


| 
BLdJIGZNEJ, l 


906—6 


| 
4 


stołowe. najdelikatniejszy 


1622 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMAru. 
PRZYBORY DRUK ARSKIE: Rygały, „szufle, wier” 


m 


MASZYNY DRUKARSKIE, masy ug wałków, laroy 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek | linji mo: 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznaniu. 


i przewyższa wszystkie iire tłnszcze saunie 


AA Wtyki] HENRYKA J, SCHIFMANA SYNOWIE, Lwów 


„„GRAFIKA< Marek Seide 
LWÓW, LIL. KOŁŁĄTAJA 5 (w podwórzuj 


E Na I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600'—. 
zza) Komunikaty 3.600'- garigor o 250/, drożej: 


ul riS 
ul /(Byk=stushu l a 


posiada zawsze na składzie: 


szowniki i t. p, 


+ drukarskie i tt p.  : 


siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 


JUŻ NADESZŁA KSIĄŻKA 
J, PIŁSUDSKIEGO: 


WSPOMNIENIA o 


Gabrielo arałowiczu 


I JEST DO NABYCIA: 
W KSIĘGAKNI LUDOWEJ 
"UL SZAJNOCHY 2 
oraz W ADMINISTRACJI 
„DZIENNIKA LUDOWEGO”. 


I KETA 


= 


FEP 


tluszcz roślin 


